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Unowocześnienie środków produkcji
Nowe obrabiarki i maszyny,
narzędzia pracy i urządzenia

udostępnione zostaną zakładom  przemysłowym  

i ludziom pracy po wsiach i miastach
WARSZAWA (PAP). — Dyrektor Centralnego 

Zarządu Przemysłu Maszy nowego, inż. E. Misiure- 
wicz. udzielił Polskiej Agencji Prasowej wypowiedzi, 
w której omówił plan roczny tej gałęzi przemysłu na 
rok 1950:

— Przemysł obrabiarkowy 
•— stwierdził inż. Misiurewicz
— wyprodukuje w tym roku 
nowe typy obrabiarek, pozwą 
łające na stosowanie w produ 
keji nowoczesnych, wysoko wy 
dajnych metod obróbki oraz na 
automatyzację procesów pro­
dukcyjnych.

Przemysł precyzyjny i opty 
ćzny, poza ilościowym zwięk­
szeniem wytwórczości urzą­
dzeń pomiarowych jak: gazo­
mierze, wodomierze, manome­
try  itp. oraz sprzętu przemy­
słowego i urządzeń optycznych
— rozszerzy również asorty­
ment, poważnie powiększy pro 
dukcję szeregu wyrobów pow­
szechnego użytku. W roku 
1950 zakłady tego przemysłu 
rozpoczną produkcję nowego 
typu zegarka - budzika, odzna 
czającego się nowoczesną kon­
strukcją i niską ceną, co czyn!

go dostępnym dla mas pracu­
jących. Rozpoczęta zostanie rów 
nież produkcja termometrów 
lekarskich.

Znaczny rozwój produkcji na

stąpi w dziedzinie narzędzi i 
sprzętu lekarskiego. Produk­
cja tego działu wzrośnie o 100 
proc. Poważnie podniesie się 
również produkcja okularów i 
szkieł okularowych.

Przemysł budowy maszyn 
włókienniczych wyprodukuje 
nowe typy maszyn i urządzeń 
dla fabryk włókienniczj ch.

Przemysł maszyn i narzędzi 
roliyczych powiększy znacz­

nie produkcję nowoczesnych 
maszyn i narzędzi, wytwarza­
nych już dotychczas. Będą to 
żniwiarki, kopaczki do bura­
ków, sprzęt rolniczo - trakto­
rowy itp. Ponadto na rynku 
ukaże się szereg nowych, do­
tychczas nieprodukowanych 
maszyn i narzędzi, jak np. sa- 
dzarki ziemniaków, kopaczki 
ziemniaków, brony talerzowe, 
młócarnie czyszczące i wiele 
innych. Szybkościowe skrawa­
nie, przystosowywanie zakła­
dów do produkcji potokowej, 
unifikacja i standaryzacja pro 
dukcji będą przez racjonaliza­
torów znacznie rozszerzone.

6 zabitych —  p rze sz ło  100 rannych

M asakra w Modenie
P o lic g a  s t r z e la  d o  r o b o tn ik ó w

RZYM (PAP). Ilość robotni 
ków zabitych przez policję w 
Modenie wzrosła do 6 osób. 
50 robotników zostało rannych 
w tej liczbie 6-ciu walczy ze 
śmiercią. Przeszło 60 robotni­
ków odniosło lżejsze rany.

Zajścia, które spowodowały 
tak tragiczny bilans, rozegra-

S iy b k ie  s k r a w a n ie  s ia l i
pozwoli zwiększyć produkcję

KATOWICE (PAP).
Valce o postęp techniczny oraz 
Jak najszersze rozprowadzenie 
osiągnięć w dziedzinie uspraw 
nienia metod szybkiego skra­
wania stali, zorganizowano w 
łiucie „Gliwice" konferencję mi 
strzów szybkiego skrawania, 
tokarzy i kierowników dzia­
łów mechanicznych.

Konferencja połączona była 
S praktycznym pokazem nowo 
ęzesnych sposobów obróbki i 
Usprawnionych narzędzi pra­
cy.

Wynalazca i racjonalizator, 
lnż. Wrzosek, objaśniając bu-

dowę i działanie nowego typu 
narzędzi do obróbki stali, omó 
wił dotychczasowy postęp, do 
konany w tej dziedzinie do koń 
ca 1947 roku.

Zebrani zapoznali się w war 
sztatach z techniczną stroną 

łow ych  narzędzi i praktycz­
nym ich zastosowaniem w szyb 
kościowej obróbce.

W żywej wymianie doświad 
czeń dyskutanci zanalizowali 
możliwości najszerszego zasto 
sowania nowych zdobyczy tech 
nieznych i podniesienia w ten 
sposób poziomu produkcji.

Obywatele ZSRR korzystają
z bezp!ainei pomocy lekarskiej

MOSKWA. — Przebywająca 
w Moskwie delegacja lekarzy 
polskich zapoznaje się z dorob 
kiem służby ochrony zdrowia 
kraju radzieckiego.
' Lekarze polscy w czasie 
przyjęcia u wiceministra zdro 
Wia ZSRR MakarczeijJci, zapoz 
Kali się z podstawowymi zasa 
aami radzieckiej służby ochro 
»y zdrowia. Wiceipin. Makar- 
ezenkn podkreślił, że w Związ­
ku Radzieckim wszyscy obywa 
tele korzystają z bezpłatnej po 
Jnocy lekarskiej, zarówno w do

mu, jak też w licznych szpita 
lach i poliklinikach.

Tysiące wspaniale urządzo­
nych i wyposażonych instytucji 
leczniczych w miastach i 
wsiach — okazuje pomoc le­
karską radzieckim masom pra 
cującym.

W Związku Radzieckim naj­
nowsze osiągnięcia i wynalaz­
ki medycyny stają się od razu 
osiągnięciem szerokich rzesz 
lekarzy. Ponad 300 instytutów 
medycznych .prowadzi prace 
naukowo - badawcze.

ły się podczas strajku general­
nego, ogłoszonego w prowincji 
Modena na znak protestu prze 
ciwko masowym redukcjom 
robotników, inżynierów i urzęd 
ników w stalowniach „Orsi 
Maserati" oraz przeciwko zam 
knięciu tych zakładów pracy.

Silne oddziały policyjne ob­
sadziły wejścia do wszystkich 
fabryk w Modenie, ustawiając 
karabiny maszynowe, gotowe 
do strzału. Tymczasem robotr 
nicy zaczęl; się zbierać na 
głównej ulicy Modeny, by 
wziąć udział w wiecu prote­
stacyjnym. Policja bez ostrze­
żenia otworzyła ogień do zbie­
rających się robotników. Ma­

nifestanci nie, cofnęli się, lecz 
zwarłszy szeregi, maszerowali 
naprzód, zmuszając policjan­
tów do cofnięcia się na teren 
fabryk. Policja kilkakrotnie o- 
strzeliwała z fabryk manife­
stujące grupy robotników.

Krwawa masakra wywołała 
olbrzymie oburzenie.

Na znak solidarności z ro­
botnikami Modeny, robotnicy 
na terenie całego kraju przy­
stąpili do strajku. W prowin­
cji Khiiii.i. we Florencji, w 
Mediołhnie^-iGentil, Wenecji ł 
innych • miastach proklamowa­
no strajk  generalny. Nadto w 
całych Włoszech ogłoszono 
strajk  metalowców.

562 ty s ią c e  o só b
skorzysta z wczasów w b. r.

WARSZAWA (PAP). Na 
konferencji sprawozdawczej 
Funduszu Wczasów Pracowni­
czych osiągnięcia i zadania 
Funduszu Wczasów Pracowni­
czych w świetlfe uchwał XII ple 
num CRZZ omówił sekretarz 
CRZZ ob. Żukowski.

Mówca podkreślił m. in. że 
w r. 1949 skorzystało z wcza­
sów ponad 451 tys. osób.

Centralizacja administracji 
wczasów umożliwiła osiągnię­
cie dużych oszczędności i u- 
sprawniła przydział miejsc.

Dotychczasowe osiągnięcia 
dały podstawę do opracowania 
planu 6-letniego, który prze­
widuje milion wczasowiczów w 
1955 r. i 8 mld. zł na inwesty­
cje w ciągu sześciu lat.

Plan organizacyjny na rok 
1850 omówił dyr. Kania. W 
ramach tego planu przewidu­
je się w r. b. 14-dniowe wcza­
sy wypoczynkowe, wczasy dla 
inatlci i dziecka, wczasy rodzin 
ne dla przodowników pracy w 
Pobierowie i wczasy- ruchome. 
Przewiduje się też 21-dniowe 
wczasy zdrojowe, specjalne — 
dla zagrożonych pylicą, ołowi- 
ęą i dla arfretyków, 28-dniowe 
wczasy przeciwgruźlicze oraz 
14-dniowe wczasy turystyczne. 
Ogółem według planu w r. b. 
z wczasów winno skorzystać 
562.57(5 osób.

Ponadto w ramach planu 
roczneii przewiduje się wy­
mianę wczasowiczów z Czechó 
Słowacją, Węgrami, Bułgarią 
i Rumunią. ' ,

W Finlandii ukrywają się
przestępcy wojenni

MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Prawda" zamieszcza artykuł 
Leontiewa pt. „Przestępcy wo­
jenni i .zobowiązania Fin-

. Nota wiceministra spraw 

.zagr. ZSRR Gromyki z dnia 31 
grudnia ub. roku — pisze Le- 
ontiew —■ stwierdziła, że na 
terytorium Finlandii znajduje 
się dotychczas przeszło 300 
przestępców wojennych, któ- 
j-zy na podstawie trak tatu  po­
kojowego podlegają ekstra-

Fakty świadczą o tym, że 
Władze fińskie ukrywają prze­
stępców wojennych, którzy w 
czasie wojny dokonali barba­
rzyńskich przestępstw. Wyda­
no im fałszywe dokumenty, 
przy pomocy których prowa­
dzą spokojne życie w Fin-

Przestępcy wojenni, wśród 
których znajdują się obywate­

le radzieccy, którzy w czasie 
wojny zdradzili ojczyznę i  
współpracowali z wrogiem ko­
rzystają z. opieki władz fiń*

Bezpodstawne są oświadcze­
nia dzienników fińskich* stwier 
dzające, że przestępcy opuści­
li rzekomo Finlandię i przeby 
wają „w mniej niebezpiecz­
nym dla nich miejscu", skąd 
władze fińskie nie są w stanie 
ich sprowadzić.

Radziecka opinia publiczna 
ma prawo oczekiwać — koń­
czy Leontiew — że odpowiedź 
rządu fińskiego na notę z dnia 
31 grudnia będzie odpowiadała 
zobowiązaniom, które wzięła 
na siebie Finlandia w trak ta­
cie pokojowym, zawartym 10 
lutego 1947 roku, że będzie 
zgodna z układem o przyjaź­
ni, współpracy i wzajemnej po 
mocy, zawartym 6 kwietnia 
1948 roku.

Powieść Guy de Maupassant’a
n a  ła n ia c h  »S!ow a P o is k ie g o «

W dniu 1 lutego w odcinku powieściowym „Słowa Pol­
skiego" zaczną się ukazywać

„ D z ie je  je d n e g o  życia”
(„Un vie“)  GUY DE MAUP ASSANT‘A.

„Dzieje jednego życia" — to arcydzieło powieści francu­
skiej.

Cichy dramat młodej dziewczyny, idącej w życie z dzie 
cięcą wiarą w Jego piękno, by u boku człowieka, nierozu- 
miejącego złożonej psychiki kobiecej, doznać wszystkich go­
ryczy — oto kanwa romansu, wywołującego ogólny zachwyt 
czytelników.

Maupassant uchodzi za największego poetę serca kobie­
cego. Kto przeczyta jego powieść, uzna taką sławę twór­
cy „Un vie“ za całkowicie usprawiedliwioną.

Głębia spojrzenia w duszę ludzką, obnażanie najskryt­
szych jej tęsknot, piękno prozy, plastyka opisów, lekkość i 
wdzięk w tworzeniu obrazów — czynią z opowiadania Mau- 
passant‘a utwór niezapomniany.

W „Dziejach jednego życia" widzieli wyjątkową książ­
kę najwięksi mistrze pióra. Surowy w ocenie Lew Tołstoj 
nazwał ją wyjątkowym zjawiskiem w literaturze ówczesnej 
Francji.

Piękno tej pełnej prawdy i uroku powieści udostępnione 
będzie Czytelnikom „Słowa" w codziennych odcinkach po­
wieściowych, poczynając od 1 lutego b.r.

D zień  na Z iem iacii Zachodnich

BERLIN (PAP). W amery­
kańskim . centrum prasowym 
w Berlinie dószło do starcia 
między poszczególnymi przed­
stawicielami dzienników ame-

ra i młodocianego przodownika

W yróżnienie B ystrzycy KI. 
w akcji skupu zboża

O BYSTRZYCA KŁ. Wspólza-

pu zboża daje wyjątkowo dobre 
wyniki. W listopadzie pierwszą
strzycy Kłodzkiej za _ punktual-

widlową jego klasyfikacją. Świet­
ny wynik pracy zawdzięcza by-;

zował w dziedzinie skupu współ-

miejsce zajęła gmina Idzilrtw) 1 
nie dopuszcza zwłok przy przyj­
mowaniu zboża od rolnika i przy 
wypłacaniu mu riależnośei. (md)

120 nauczycieli 
na  specjalnych kursach

@ WROCŁAW. Staraniem kura- 
ganizowano we^ws^ystkich^powla-

cych udział w akcji . zwalczania

słucha wykładów ponad 1.200 nau 
czyciell szkól podstawowych i śre

A kcja skupu zboża 
w powiecie lwóweckim.

0  LWÓWEK. W powiecie .lwó­
weckim rozpoczęła .się akcja sky 
pu zboża, Plan: skupu obejmuje
kóW do punktu zsypu.
' Liczne komentarze wywołuje 
stosunek -do rozpoczętej, akcji 
ZwiązJcu Samopomocy Chłopskiej 
i Związku Bojowników o Wolność 
1 Demokrację, które — mimo zą-
wyslały na nie swych przedsta-

A przecież Z.S.Ch. ma najszer­
sze' możliwości dostępu do rolni-

Czyzby lwówecki oddział ZSCh. 
nie podzielał tego zdania?.., (zb)

Legnica po raz trzeci 
re je stru je  analfabetów

0  LEGNICA. Mimo dwukrotnie 
przeprowadzonej" rejestracji *mal- 
IŁbetów stwierdzono, że ogólne 
spisy nadal nie obejmują wszyst­
kich obywateli legnickich, nie u- 
rr,lejących czytać i pisać.

cią. z rzędu rejestrację" z udzia­
łem Ligi .Kobiet," Związków Zawo 
dowych, Służby ' Polsce, ' Związku 
Młodzieży' Polskiej, oraz Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

Joh wzorem winny również in-

tywność zarówno w ustaleniu licz 
by analfabetów, JaTc l w llkwida-

M alorolni przodują 
w  hodow li i dostaw ach
0 LEGNICA. Pierwsze miejsce

ob. Agnieszka Biernacik, średnio-

Dostarczyła .ona w ubiegłym ro-
krowy. Drugie miejsce uzyskał

chłop za dostarczenie’ od jednej  ̂
krowy 4.307 litrów mleka.

rolny chłop z gromady Opoczka.. 
powiat Świdnica. Drugie miejsce 
zajął ob. Jan Wójcik, średniorol­
ny chłop z gromady Stary Wilka- 
nów.

Pom ysły racjonalizatorskie 
w w arsz tatach  PK P

0 JELENIA GORA. W warszta­
tach PKP duże postępy czyni ra­
cjonalizacja pracy. Robotnik Wta

cę t.zw, smoczka parowozowego. 
Przodownik pracy Piotr Dodot

newek kół wagonowych.

do regulowania panewek smaro­
wych. Pomysły racjonalizatorów 
dają poważne oszczędności w zu­
życiu materiałów.

Wśród pracowników warsztatów 
PKP rozwija się także współza- 
wodnictwo pracy. W ostatnim 
etapie wyróżniono tu: ślusarza La

rykańskich. 24-letni dzienni­
karz Philip Brades, pochodze­
nia murzyńskiego został 
ciężko pobity przez swych bia­
łych „kolegów" i zrzucony ze 
schodów. .

Brades stwierdza, że już 
wielokrotnie był napastowany 
przez innych dziennikarzy a- 
merykańskich z powodu koloru 
swej skóry, mimo iż posiada 
on liczne odznaczenia wojenne 
) jest inwalidą.

Umowa handlowa
ftic mc Czechosłowacja
0 BERLIN. W Berlinie podpisa­

ny został układ handlowy między 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną a Republiką Czechosłowac-
na handlowa między obu kraja-
proc. w porównaniu z rokiem u-

W ramach układu Czechosłowa­
cja dostarczy Niemieckiej Bepubll 
ce Demokratycznej koksu, opon 
samochodowych, wyrobów walco­
wanych, produktów żywnościo­
wych 1 tekstylii w zamian za ma 
szyny, produkty przemysłu che­
micznego, wyroby precyzyjne 1 
Optyczne oraz nawozy sztuczne.

Kobiety francuskie
w k a m p a n i i  p o k o jo w e j
PARYŻ. (PAP) Związek Ko 

biet Francuskich opublikował 
komunikat, w  którym ogłasza 
decyzję przystąpienia do kam 
panii bojowników o wolność 
i pokój w sprawie zakazu bro 
ni atomowej.

Prześladowania rasowe
w śró d  dzienn ikarzy U S A

W Warszawie odbyły się, zorganizowane przez ZMP, ogól­
nopolskie zawody modeli latających. Foto: „Film Polaki“
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Zagłębie Ruhry i Chiny
Berlin, w styczniu. 

r Oficjalny komunikat z dnia 
6 stycznia 1950 r. brzmiał na­
stępująco: „Międzynarodowy
Zarząd Zagłębia Ruhry oficjał 
nie powitał w swoim gronie na 
posiedzeniu w Duesseldorfie 
niemieckiego przedstawiciela, 
■wicekanclerza Bluechera.
P rz :^ taw ic iel USA. w imieniu 
rządu amerykańskiego powitał 
serdecznie Bluechera i oświad­
czył, iż Niemcy wstępując do 
Zai ,;_'u Zagłębia Ruhry zo­
sta ją  tym samym przyjęci ja ­
ko równoprawny członek do 
wspólnoty europejskich naro-

Tyle komunikat, a teraz 
przypomnijmy historię Zagłę­
bia Ruhry w ostatnich latach.

Zagłębie Ruhry jest, jak  wia 
domo, najbogatszym w węgiel 
i stal okręgiem przemysłowym 
Niemiec i od 1945 roku znaj­
duje się formalnie pod okupa­
c ją  brytyjską. W roku 1946 
powstało ,',niebezpieczeństwo"
socjalizacji ciężkiego przemy­
słu i kopalń Zagłębia Ruhry. 
„Niebezpieczeństwu" temu po­
stanowili zaradzić wspólnie ka 
pitaliści brytyjscy, amerykań­
scy i niemieccy. Pierwszym eta 
pem było odsunięciem sprawy 
socjalizacji „do czasu, aż po­
wstanie rząd ogólnoniemiecki".
' Etapem drugim było rozbi­
cie przez ministra USA Mar­
shalla, Rady Ministrów Spraw 

j Zagranicznych (15 grudnia 
j 1947 r.), aby rząd ogólnonie- 
miecki nie mógł w szybkim 

i czasie powstać. Etapem trze­
cim było utworzenie (28 gru­
dnia 1948 r.) „Międzynarodo­
wego Zarządu Zagłębia Ruh- 
ry“ , w skład którego weszły: 
Belgia* z 1 głosem, Holandia — 
z 1 głosem, Luksemburg — z 
1 głosem, Francja  — z 3 gło­
sami, USA — z 3 głosami, W. 
Brytania — z 3 głosami i 
Niemcy z 3 głosami.

Uchwały Zarządu zapadają 
większością głosów, tzn., że w 
praktyce inicjatorzy „interna-

Telefonem  od korespondenta API

cjonalizacji" Ruhry — USA, | 
W. Brytania i Niemcy — mają | 
zawsze przewagę 3 głosów nad 
czterema sąsiadami zachodni* 
mi Niemiec. Ponieważ głosy 
Niemiec reprezentuje przed­
stawiciel utworzonego przez 
Amerykanów marionetkowego 
rządu w Bonn, a głosy W. Bry 
tanii są ściśle związane z po­
mocą planu Marshalla, nic 
więc dziwnego, że przedstawi­
ciel USA jest uważany za na­
czelnego dyrektora Zagłębia 
Ruhry i że właśnie on powi­
tał „przedstawiciela Niemiec" 
i „imieniem rządu amerykań­
skiego" ustalił, kto i w jakitrf 
charakterze należy do wspól­
noty „europejskich" narodów.

Nic dziwnego też, że o wszy­
stkich zamówieniach i dosta­
wach Zagłębia Ruhry, formal­
nie znajdującego się pod oku­
pacją brytyjską, udziela auto­
rytatywnych wyjaśnień wyłącz 
nie wysoki komisarz USA w 
Niemczech, Mr Mc Cloy. Tak 
więc prawie równocześnie z po­
wyższym komunikatem prasa 
zachodnio-niemiecka doniosła 
co następuje:

„Wysoki komisariat USA w 
Niemczech podaje do wiadomo­
ści, że zamówienie rządu Chiń­
skiego w „Vereinigte Stahl- 
werke" w Zagłębiu Ruhry na 
dostawę 100 tys. ton materia­
łów kolejowych zostało odrzu­
cone. Notatki prasowe o rze­
komej rewizji tej amerykań­
skiej decyzji są pozbawione 
podstaw".

„Vereinigte Stahlwerke" to 
największe przedsiębiorstwo 
Zagłębia Ruhry, gdzie w myśl 
umowy londyńskiej sześciu 
państw zachodnich z roku 1948 
o wszystkich sprawach związa­
nych z wydobyciem węgla i 
produkcją przemysłową decy­
duje „Międzynarodowy Zarząd 
Zagłębia Ruhry", tzn. przed-

W  ŚW JgTŁE  D W A

Gzw?rta res^ulc?! nkwoEzesala 
Albańskiej HeptiMiki Ludowe!
11 stycznia 1946 roku w Va- 

-lonie, historycznym mieście, w 
którym w roku 1912 proklamo­
wana została niepodległość Al­
banii, Zgromadzenia Narodowe 
uchwaliło jednomyślnie utwo­
rzenie albańskiej Republiki Lu 
dowej. F ak t ten poprzedziły 
pierwsze w historii tego kra­
ju  powszechne wybory do par­
lamentu.

Wkrótce nowa republika o- 
trzymałą postępową, demokra­
tyczną konstytucję, która gło­
si, że „Albania jest Republiką 
Ludową; w której władza po­
chodzi od ludu i należy do lu-

wać będzie w energię elektrycz 
ną Tiranę. W ośrodku przemy­
słowym Izberish powstaje wiel­
ki kombinat włókienniczy, któ- 
Ty będzie produkować 20 milio­
nów metrów tkanin rocznie.

Wkrótce uruchomiona zosta­
nie rafineria ropy naftowej, 
której kompletne urządzenie 
otrzymała Albania ze Związ­
ku Radzieckiego. Dwuletni 
plan gospodarczy, który wszedł 
w życie 1 stycznia 1949 r. 
stworzy podstawy uprzemysło­
wienia kraju  i socjalistycznej 
przebudowy wsi.

Szczególnie doniosłe są osiąg 
nięcia młodej Republiki w dzie­
dzinie oświaty. W r. 1938 w 
całej Albanii istniały 643 szko­
ły powszechne. K raj posiadał 
85 proc. analfabetów.

Dzisiaj szkół powszechnych 
jest w Albanii ponad 2.000. 
Wprowadzono obowiązek sied­
mioletniego nauczania. Otwar­
to jeszcze w roku 1946 pierw­
szą w kraju  wyższą uczelnię. 
Ponad tysiąc studentów albań­
skich kształci się na uniwer­
sytetach i politechnikach 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej.

źródłem i nieodzownym wa­
runkiem wszystkich tych suk­
cesów W dziedzinie gospodar­
czej 1 kulturalnej są rewolu­
cyjne przemiany, dokonane W 
Albanii bo wyzwoleniu.

du“.
Lud albański zdaje sobie 

sprawę, że zawdzięcza swą lu- 
do wę ojczyznę zwycięstwom 
wojsk radzieckich oraz nieu­
stannej walce demokratycz­
nych sił krajowych, które pod 
kierownictwem Partii Komuni­
stycznej prowadziły bohater­
skie zmagania z faszyzmem 
włoskim i niemieckim aż do o- 
statecznego wyzwolenia Alba-

W ciągu tych czterech lat, 
jakie dzielą nas od dnia utwo­
rzenia Republiki Albańskiej, 
państwo to na drodze do po­
stępu uczyniło większy krok 
niż w ciągu całej swej dotych­
czasowej historii.

Minął już okres odbudowy 
Albanii ze zniszczeń wojen­
nych, rozpoczęty nazajutrz po 
wyzwoleniu. A zniszczony zo­
stał ten maleńki kraj niemal 
doszczętnie. Z miliona swych 
mieszkańców, Albania straciła 
przeszło 50.000 zabitych i ran­
nych. Zdewastowane zostały zu 
pełnie porty Valona i Durazzo, 
zniszczone mosty, 62 tysiące do 
mów legły w gruzach.

Odbudowano już zniszczone 
mosty i drogi, zbudowano wie­
le nowych, przebito tunele 
przez góry. Połączono dwiema 
liniami kolejowymi p o r t . Du- 
razzo i Tiraną z miastem 
Pequin. Rozdzielono wśród 
chłopów 300.000 ha ziemi ob- 
szarniczej. Zracjonalizowano 
banki, fabryki i jedną z pod­
stawowych gałęzi gospodarki 
albańskiej: trzody bydła.

Albania obaliła feudalizm i 
niemal bezpośrednio przeszła 
do budowy podstaw socjali­
stycznego ustroju. Gospodar­
stwa kolektywne i wzorowe go­
spodarstwa państwowe rozwi­
ja ją  się coraz liczniej. Powsta­
ło wiele fabryk, stanowiących 
zalążek przyszłego, rozbudowu­
jącego się z coraz większym 
rozmachem przemysłu. W Sel- 
ta  buduje się centralę hydro- 
elektryczną, która zaopatry-

Osiągnięcia maleńkiego kra­
ju  i postawa dzielnego narodu, 
który opowiada się Zdecydowa­
nie po stronie obozu pokoju, 
Wywołują wściekłość międzyna­
rodowej reakcji, która, od kil­
ku la t stosując wobec Albanii 
politykę dyskryminacji na  te­
renie ONZ, inicjuje coraz czę­
ściej antyalbańskie prowoka­
cje i sabotaże.

Szczególnie wrogą aktyw­
ność wykazuje w stosunku do 
Albanii rząd Tito, który prag­
nie wykorzystać dla swych ce­
lów szczerą przyjaźń narodu 
albańskiego z narodami Jugo­
sławii. N a  terenie Jugosławii 
rozwijają działalność zbiegli z 
Albanii reakcjoniści. Na gra­
nicy organizuje Tito prowoka­
cyjne zajścia tego samego ga­
tunku, co powtarzające się sta­
le na granicy grecko - albań­
skiej prowokacje ze strony 
greckich monarcho - faszystów.

Wszystkie te usiłowania 
Wrogich agentur rozbijają się 
jednak o zdecydowaną wolę na­
rodu albańskiego, stojącego 
niezłomnie wraz z innymi de­
mokracjami ludowymi, w obo­
zie socjalizmu i pokoju.

T. K.

stawiciele tych 6 państw i Nie­
miec. Komunikat zaś Mr. Mc 
Cloy uznał najwidoczniej, że 
nie ma się co bawić w dyplo­
mację, kiedy i tak wszyscy wie­
dzą, że zarządem Zagłębia 
Ruhry jest władza amerykań-

Sprawa zarządu Zagłębia 
Ruhry nie kończy się jednak ■ 
na stwierdzeniu faktu hege­
monii amerykańskiej i udziału 
marionetkowych „przedstawi­
cieli Niemiec" w rodzaju „wi­
cekanclerza" Bluechera. Zagłę­
bie Ruhry to, oprócz kopalń, 
fabryk i willi dyrektorskich, 
miejsce pracy milionów pro­
stych ludzi, dla których decy­
zja amerykańska oznacza dziś 
chleb lub głód. W danym wy­
padku — głód. W Niemczech 
zachodnich liczba bezrobotnych 
przekroczyła w roku 1950 pół­
tora miliona, z czego blisko po­
łowa żyje w Zagłębiu Ruhry. 
Przemysł Zagłębia Ruhry wo­
bec konkurencji zachodnio - eu­
ropejskiej i amerykańskiej mo­
że zatrudnić w pełni robotni­
ków tylko w wypadku szero­

kiego eksportu na Wschód i na 
Daleki Wschód.

Odrzucenie pierwszego za­
mówienia demokratycznych 
Chin oznacza pogłębienie' bez­
robocia w Zagłębiu Ruhry, po­
głębienie nędzy tamtejszych 
mas pracujących.

Dla imperialistycznej polity­
ki amerykańskiej ważne jest 
tylko posiadanie w swej dy­
spozycji potencjalnych bo­
gactw Zagłębia feuhry, jako 
bazy dla remilitaryzacji Nie­
miec. Dla pokoju Europy nato­
miast istotne jest wykorzysta­
nie potencjalnych bogactw Za­
głębia Ruhry dla odbudowy po­
wojennej Europy i świata.

Bieg historii ostatnich lat 
uczy, że bazy obozu kapitali­
stycznego znikają Z powierzch­
ni świata w tempie często przy 
spieszonym i dlatego wydaje 
mi się dość prawdopodobna 
przepowiednia „Neues Deutsch 
land", która z okazji komuni­
katu Mr. Mc Cloya napisała:

„Ci, którzy chcą zabronić na 
rodowi niemieckiemu handlu z 
Chinami, winni pamiętać, że w 
Niemczech spotka ich to samo, 
co spotkało ich niedawno w 
Chinach".

WARSZAWA (PA P) Rok 
ubiegły był w pracy spółdziel­
czych ośrodków maszynowych 
rokiem przełomowym. Ośrodki 
niemal 10-krotnie zwiększyły 
ilość posiadanych maszyn i na­
rzędzi rolniczych. Przystępu­
jąc do~ prac wiosennych 1949 
r., spółdzielcze ośrodki maszy­
nowe dysponowały 21 tysiąca­
mi różnych maszyn. W ciągu 
roku ilość maszyn w ośrodkach 
wzrosła do ok. 200 tys.

Wyniki prac maszyn z o- 
środków, stanowią znaczną po­
zycję w całokształcie postępu­
jącego procesu mechanizacji 
naszego rolnictwa. Traktora­
mi zaorano w ciągu 1949 1*. 
150 tys. ha, młocarniami wy- 
młócono 6 mil. kwintali zboża, 
a siewnikami zasiano 630 tys. 
ha. Dokonując siewu siewnika­
mi ośrodków, mało i średnio­
rolni chłopi zaoszczędzili ok. 
190 tys. q ziarna siewnego, nie 
licząc zysku, jakim jest zwięk­
szenie plonu, uzyskiwanego 
przy siewie rzędowym.

W jesieni i zimie maszyny i 
narzędzia rolnicze w ośrodkach 
były intensywnie remontowa­
ne. Olbrzymia ich większość u- 
żyta będzie do pracy w sezo­
nie 1950 r.

Ceptrala Rolnicza Spółdziel­
ni przewiduje,, że 3 tys. trak­
torów ośrodków maszynowych 
powinno zaorać ok. 600 tys. ha, 
16 tys. młócarni może dokonać 
omłotu ok. 16 mil. kwintali 
zboża, 35 tys. siewników obsie- 
je obszar 1,6 mil. hektarów,

10 tys. kopaczek wykona pra­
cę na powierzchni 150 tys. ha, 
a 20 tys. maszyn żniwnych 
skosi zboże na ok. 800 tys. ha.

T r o fa c z k i
w Cieszynie

CIESZYN (PAP) W szpi­
talu „Śląskim" w Cieszynie 
przyszły na świat trojaczki: 
dziewczynka i dwu chłopów.

Szczęśliwą matką jest liczą­
ca zaledwie 21 lat, Emilia Sit­
kowa, żona instalatora, zatrud­
nionego w zakładzie „Bispol" 
w Białej.

BERLIN. (PAP) Zachodnio- 
niemiecka agencja prasowa 
DPA donosi z Monachium, że 
samolot „niestwierdzonej na­
rodowości" ukazał się nad 
gmachem parlamentu bawar­
skiego i wypisał na niebie 
smugami dymu znak swasty-

Do najdłużej trwających pro 
cesów, jakie pamiętają nasze 
sądy od chwili wyzwolenia, na 
leżała sprawa sławetnej „dwuna 
stki" — warszawskich sabota- 
żystów budowlanych z inspek­
cji Zarządu Miejskiego.

Wszyscy bez wyjątku oskar 
żeni mają ręce splamione bra­
niem lub dawaniem setek ty­
sięcy’ złotych łapówek, a „do­
chody" najgrubszych ryb — 
jak Iwiński, Kucharski — się 
gały wielomilionowych sum.

Była to brudna, polityczno - 
kryminalna robota, jedna z 
najbardziej rozpowszechnio­
nych form sabotażu, stosowa­
nych przez wrogów naszego u-

O klasowo - politycznym cha 
rakterze przestępstw, popełnia 
nych przez pracowników in­
spekcji budowlanej i ich współ 
ników, świadczy niesłychane 
okrucieństwo w stosunku do 
ludności Warszawy, pozbawia­
nej bez skrupułów dachu nad 
głową — gdy dogadzało to pa 
nom z inspekcji i ich „zaufa­
nym" przedsiębiorcom. Rozbie 
rano — najczęściej z polecenia 
inspekcji — domy dość jeszcze 
dobre, a owi przedsiębiorcy roz 
kradali materiał budowlany i 
instalacyjny.

urzędów, o zdrowy charakter i  
pożyteczną pracę — należy za 
równo zwiększenie kontroli, 
jak i prowadzenie pracy wy­
chowawczej.

Stała kontrola nad pracą 
biur i oddziałów, jak i poszczę 
gólnych ludzi, jest pierwszym 
warunkiem dostrzegania w po 
rę braków i zbadania ich źró­
deł. Takiej kontroli brak jesz­
cze, niestety, w wielu naszych 
instytucjach, czego dowodem 
jest m. in. \płaśnie proces sa- 
botażystów budowlanych.

Nasuwa on również wnio­
sek: że stanowiska odpowie­
dzialne w aparacie administra 
cyjnym winni zajmować jedy­
nie ludzie pewni pod wzglę­
dem uczciwości i lojalnego sto 
sunku do Polski Ludowej — 
bez względu na to, czy mają 
legitymację partyjną, czy nie.

Wiadomości i praktyka fa ­
chowa są ważnymi atutami 
przy obsadzaniu stanowisk; nie 
mają one jednak żadnej warto 
ści, gdy posiadają je wrogo­
wie. Wręcz przeciwnie: — uży 
te bywają wówczas na szkodę 
państwa, na szkodę ludności,
■—- o czym świadczy najwymo 
wniej proces warszawski,

Do „sensacji" dnia należało 
aresztowanie na rozprawie jed 
nego ze świadków, inż. Boguc 
kiego: Zmienił on nagle swe
zeznania, usiłując „wybielić" 
oskarżonych — wbrew oczywi 
stym faktom. Czy poczuł on 
nagłą solidarność ze złoczyń­
cami, czy też był jednym z 
tych którzy „grzali sobie rę­
ce" — okaże przyszłość.

Wypadek ten zwraca jednak 
uwagę na fakt, że zlikwidowa 
nie jednego ośrodka występku 
— choćby nawet był on ośrod 
kiem głównym — nie powin­
no usypiać czujności społęczeń 
stwa i wpajać w nie błogiego 
przeświadczenia, że wszystko 
jest w porządku. Macki wroga 
są często ukryte i czyhają na 
naszą opieszałość, by niszczyć 
lub przywłaszczać sobie doro­
bek naszej pracy, by opóźniać 
poprawę naszego bytu.

Dobro ludzi pracy fizycznej 
i umysłowej, partyjnych i bez­
partyjnych — wymaga stałej,- 
skutecznej ochrony warszta­
tów pracy przed działaniem 
wroga. Jest to wspólnym za­
daniem związków zawodowych, 
organizacji party  ja je k  i ogółu. .. 
pracowników.

Na to nie zdobyłby się byle 
jaki aferzysta: tak działać mo 
gła tylko nienawiść w połączę 
niu z żądzą zysku. Nienawiść 
klasowa do ludzi, którzy po la 
tach niewoli i poniewierki, na­
reszcie budują sobie spokojny, 
oparty na pracy byt. Niena­
wiść w połączeniu z typowo 
kapitalistyczną chciwością, któ 
rej nie zaspokaja żadne wvna 
grodzenie, której apetyt rośnie 
w miarę gromadzenia się bo-

To jest oblicze głównych 
„bohaterów" procesu. Obok 
nich siedziało na ławie oskar­
żonych kilku wspólników — 
którzy może nie byli ini­
cjatorami przestępstw lecz po 
prostu marnymi kreaturami, 
które „grzały" sobie ręce przy 
ogniu wspólnych afer przestęp 
czych, czyniąc ze zniszczenia 
stolicy — źródło osobistego zy 
sku.

Na takich właśnie ludziach 
opierają się zwykle sabotaży- 
ści, usiłując korumpować i de­
prawować aparat państwowy. 
Do głównych więc zadań, ja ­
kie’spadają na czynniki społe­
czne, polityczne i kierownictwo 
naszych instytucji publicznych 
w walce o czystość naszych

W. K.

Kuria biskupia w. Łomży-
odmówiła podpisania umowy zborowe.! 

dSa robotników rolnych w majątkach kościeSnph
WARSZAWA (PAP) Kuria 

biskupia w Łomży zerwała roz­
mowy ze Związkiem Zawodo­
wym Robotników i Pracowni-

IW sfcrótcacBi
O PARYŻ. Podczas przejazdu 

autobusu przez most, położony

nem, autobus ten najechał na ba­
lustradę mostu 1 spadł do kana-- 
łu. Z 40 pasażerów poniosło śmierć
20* tUpĄHYZ. Władze francuskie 
zawiadomiły obrońcę aresztowane 
go klienta rozpatrywać będzie 
— Szezerbińskiego, że sprawę je­
go klienta rozpatrywać będzie 
sąd wojskowy w Metzu.

O NOWY JORK. Przeszło 40 tys. 
górników porzuciło pracę w 6-c:u 
wschodnich i środkowych sta­
nach USA, domagając się zawar­
cia umów zbiorowych.

o  KOPENHAGA. Duński min.
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MA TYLKO DWIE KLASY 
PRZYŚPIESZA ROZGRYWKĘ 

— ZWIĘKSZA SZANSE 
W każdym dniu ciągnienia 
Główna wygrana 1.000.000 zł 
W ostatnim dniu 3.000.000 zł 
Dwie premie po 300.000 zł 
Ciągnienie I  klasy 17 — 20 
stycznia 1950 r. k ioi

że rząd duński uznał de jure 
Chińską Republikę Ludową 1 prag 
nie nawiązać z nią stosunki dy­
plomatyczne.

0  BERLIN. Z okazji manewrów 
wojskowych w Niemczech zachód 
nich oczekuje się przybycia nor- 
wesklego następcy tronu. Obec­
ność jego stanowi jeszcze jeden 
krok w kierunku wcielenia Nor­
wegii do agresywnego Paktu At-

® PARYŻ. Francuskie Minister, 

nym spadku konsumeji wma, na-.

9  KRAKÓW. W ramach akcji 
„H“ dostarczono do spółdzielni 
pracy cechu rzeźników w Kryni­
cy zakontraktowanego tucznika o

@ OLSZTYN. W ub. roku zło­
wiono w jeziorach mazurskich po 
nad 2,5 tony ryb, czyli o 18 proc. 
więcej niż w r. 1948.
■, Najwięcej złowiono leszcza, plo 
ci, szczupaka i lina. Polowy siela­
wy dały wyniki nienotowane w la

Plan połowów raków za rok u-
® ^>OZNAfł. Załoga maszyni­

stów: Feliks Żyderowicz, Franci­
szek Nowak, Sylwester Dtużyński 
i pomocnik Bogusław Grzybow:*z
PT-47 .̂-,Maryśka" 120 tys. km bez

Dzielna załoga postanowiła prze

W ro c ła w sk a  Gazow nia  M ie jska  

Zatrudni o d  zaraz 

S an itariu szk ę d y p lo m o w a n ą
Warunki dobre, mieszkanie zapewnione.
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne WGM Wrocław, 
ul. Trzebnicka 33, II p. pokój Nr. 36. k 103

ków Rolnych i odmówiła ure­
gulowania na zasadach układu 
zbiorowego warunków pr~.cy i 
płacy robotników zatrudnio­
nych w majątkach kościelnych 
na obszarze diecezji łomżyń-

W czasie czterech konferen­
cji, przeprowadzonych z przed­
stawicielami związku, pełno­
mocny przedstawiciel kurii bi­
skupiej ks. Olszewski kwestio­
nował zasadnicze punkty umo­
wy zbiorowej, uniemożliwiając 
jej zawarcie.

Przedstawiciel kurii odmó­
wił uznania m. in. punktu umo 
wy o świadczeniach na cele so­
cjalne ,które umożliwiają robot 
nikom i ich rodzinom korzy­
stanie z wczasów pracowni­

czych, roztoczenie opieki nad 
matką i dzieckiem, stworzenie 
urządzeń kulturalno - oświato­
wych itp. Kwestionował on 
również przyjęte powszechnie 
stawki płac i odmówił podwyż- , 
szenia uposażeń robotników 
rolnych.

Takie stanowisko kurii bi­
skupiej w Łomży jest tym bar­
dziej dziwne, że kurie bisku­
pie: gnieźnieńska, krakowska, 
włocławska, warszawska i in­
na podpisały już w listopadzie 
ub. r. umowy zbiorowe dla ro­
botników, zatrudnionych w ma­
ją tkach kościelnych, na tych 
samych warunkach, jakie za­
proponowano kurii biskupiej

TZa^Laktoram jio Łujiacia
•  Po aferze Gouin — a fe ra  R am adiera 
® Zapowiedź odrodzenia Gestapo w N iemczech

W aferze tej zamieszany ^byljjyły 
W tym roku podobny skandal

ków byłego socjalistycznego ̂ pre-

rów pod pretekstem, że produkcja 
jej jest nieopłacalna,, jednocześnie
ską firmą Vevey Co, która mia­
ła zająć się produkcją traktorów 
we Francji.

Szwajcarska firma Vevey Co., z 
którą Ramadier prowadził rokowa

merykański. Traktor ten przezna­
czony jest dla samochodów ciężą-

tycłf motorów trzeba będzie pła­
cić bardzo poważne sumy.

Najbezczelniejszym aspektem

„socjalistę" Ramadiera jest to, że 
firma szwajcarska zwróciła się o- r 
beonie do rządu francuskiego z 
żądaniem pożyczki dla uruchomię 
nia przedsiębiorstwa!

e
„Gabinet" w Bonn przyzna? się 

ponownie do zamiaru utworzen-.a

departamentu pracy „minister-
kich" oświadczył, że ,,rząd“ roz­
patrzy sprawę utworzenia nowego 
urzędu, w celu „śledzenia działal­
ności wywrotowej".

z ^Bonn^ujawnione 'zostały dzięki .

^niemożUwym ĵ st™ przeclwd^iallć

b ędzi e^p osi adało* do swej^yspo- 
zycjl • odpowiednika amerykań­
skiego biura Śledczego (FBI), któ 
re otoczyłoby tych działaczy K.P. 
„specjalną opieką".

4 Str. Z. S Ł O WO  P O L S K I L

Nowe maszyny rolnicze
wyruszę wiosną w pole

W ym ow a w arszaw sk iego  procesu

Oblicze wroga i szkodnika

Nr l  f
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Słowo Sportow e
Wzoiem dla wielu sportów
Żywotność gier spoAwych
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Benini -  5, Gruszkowa-Bielska,
4,5,nBGresser°- 4. K artT - 3, Her 
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Program II 
5,15 Wiadom. 5,20 Konc. 6,00 

6,45 Dzień. 7,10 Muz. 7,50 Aud. dla

SS

ZAWIADAMIAMY

ZOFII ŚN^A

14.12 1949 r. w 69 roku ży­
cia.
178 Córki i Rodzina
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Kilkuletnia kierowniczka sekre

S & u Bć € S
o d ,o «iod u  e go  zajęcia

w t Polskiego" dla „AA“ ” 175

P o d z ię k o w a n ie
wszystkim znajomym, którzy oddali ostatnią przysługę bio

PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO AL. I ARMII W. P. 3 
zatrudnią natychmiast na Dolnym Śląsku:
DYREKTORÓW ADMINISTRACYJNYCH z długoletnią 

praktyką w przemyśle,
DYREKTORÓW TECHNICZNYCH obeznanych z budową

Za&ncfaiujamif, nałifchmia&i:
1) STENOTYPISTKĘ lub biegłą MASZYNISTKĘ - ko-

4) SAMODZIELNEG9  MAGAZYNIERA,
5) KASJERKĘ - MASZYNISTKĘ.

Wych — Wrocław, ul. Stali na MO. Y k  ios

W O R K I
KUPUJE KAŻDĄ ILOŚĆ
Poznańska Wytw. Wyrobów Jutowych E .  S Z U l C
Poznań, ul. Przemysłowa 33, Tel. 18-45._____________ K_46_
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rp,, ,Bu" te stał spokojnie i zastanawiał się. Było widoczne, że 

» M  V  PO^dzić. Już tak nieraz bywało. Zresztą, gdyby

— D ^ £ ń ie _ to ’ n/e J yle h*ła®u 0 ™ 'jo"”cji?̂ co mam się wlec 0 tej porze d0 ełównej komendy

licji.P°B^ntenipodsze^ł°d0n telefonu,^z iS e c |e m .T ^ a ld m ^ c z y n i

nił do jego zastępcy; w słuchawce rozległ się jego piskliwy, 

jad^^^ośw ^adezy ł ̂ unte^^pi^eliterował^Mwisko^W heelocka! 

a^Wheekick £  f f s Ł ^ o U  ^ 1 5 ^  

t0 Bardzo mi zależy,żeby mu okazać tę grzeczność -  odpo-

mieednf!iaSo ‘gSTiS? S i
l?edyPchle? W ^ o ^ ^  AS:****1'‘ ̂  ran°’

Bunte powtórzył Tuckerowi całą rozmowę i uśmiechnął się.

^ S T w S Ś T i S S S
Ru Tucker zmieszał się. -  Masz rację, Ed.

-  ^  wiesz, jak to b y ^ J d p o w i e l i a ł  Tucker i uśm iec . 
nął się nieśmiało.  ̂  ̂ j_

w ś i^ m llśc^ ^ ^ ^ d ro d z e^ o zm y śU ^ sfę  ^ p ^ e e T sz o T e ro ^ je -

Pr°SSzrfereodwróci\1Ti“Trpoj?zrłanTriego?8̂ 11 ‘ 49
— Uspokój się — roześmiał się Wheelock. — Gdzieś wre-

Gw|żd|ęCnamto, co ™ lobieSOmyśliabllK im żron  j ^ t ^ T e ^ m i ^ l

o wszelkiego rodzaju rozrywki. T an/każdy znajdzie to,5 czego so-

o Doris. Nie myślał o niej od tego dziwnego wieczoru, który spę­
dzili razem w święto Dziękczynienia, prawie dwa tygodnie te­
mu. Rewię „Musisz zwyciężyć" grano w teatrze na rogu 49 uli­
cy Broadwayu. — Nie — pomyślał — po co? . Czymże ona się 
różni od pierwszej lepszej tancerki, jakich tysiące jest w No­
wym Jorku? Jest mnóstwo stokroć lepszych od niej. Książka

Sp r S r ^ Cspotkió:PSobotarai4 bm.
j a r s k i :
Niedziela 15 bm., 14 -  18-eJ, re- 

wYwykonaniu zespołu* WKS* — Le

Propaganda ,.sportu świetlicowego'*
Zarząd Okręgu Dolnośląskie

H H T d S r ;Iś-i S 1IB 1
Takie same mecze odbędą się

w i i l ^ O I e t f c t ^ a k r z o l t 0!
na Psim Polu.
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Czajkowski broni'} już bar- 
^ P o lsk i ..S to c z y ł ^on m. m.

cowniiiiem ̂ woj^słlwMj PFa-

wm-m
l l g ^ t

S E 5

l.OKAl.E

m m
K4 “ ' ~ » a

OGŁOSZENIA DROBME psH j
IlirfgS

m M  

g g g  

B M

S P ““ ¥'”S

Kr U
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S zczu rza

P o d p a łk a
Okazuje się, że szkoły wro- 

jławskie zostały zaopatrzone 
ir węgiel i koks, ale zapomnia 
no dostarczyć im drzewa na 
podpałkę. Co znaczy zaś brak 
podpałki, wiedzą wszyscy, któ 
rzy mają do czynienia z pieca 
mi. Najciekawsze, że drzewa, 
które by się na ten cel nada­
wało nigdzie nie można nabyć. 
Żaden skład z opałem nie sprze 
daje drzewa opałowego i nie­
jeden z mieszkańców z koniecz 
ności udaje się w ruiny by po 
zbierać parę kawałków na pod 
pałkę.

Rzekomo Plantacje Miejskie 
mają na sprzedaż drzewo opa­
łowe, ale nic bliższego na ten 
tem at nie możemy powiedzieć.

Zagadnienie podpałki zosta­
ło już dawno rozwiązane przez 
„Lofix“ — nasz polski prepa­
ra t, który w innych wojewódz 
twach cieszy się dużą popular 
nością'. U nas znamy ten pre­
pa ra t jedynie ze słyszenia. W 
składach opałowych preparatu 
tego nie sprzedają, sklepy rów 
nież nie prowadzą na ogół te ­
go artykułu. Natomiast, jak 
twierdzą znawcy, „Lofix“ jest 
Idealnym środkiem do rozpala 
nia węgla i koksu i w 100 pro 
centach rozwiązuje kwestię 
drzewa na podpałkę. Należy się 
dziwić, że Z. M. zaopatrując 
szkoły w opał nie pomyślał o 
„Lofixic“. Dziś nie byłoby kwe 
mii, że szkoły są niezaopatrzo 
ne w opał. Równocześnie apelu 
jemy do sklepów uspołecznio­
nych, by zainteresowały się bli 
żej tym artykułem i' by uka­
zał się on wreszcie w szerszej 
sprzttiaży. „Łofix“ jest tak sta 
rannie i czysto opakowany, że 
ułożenie go na półkach sklepo 
wych nie sprawi żadnego kło­
potu sprzedającym. Najproś­
ciej byłoby, by PSS przez swo 
je  sklepy rozdzielcze zajęła się 
udostępnieniem tego prepara­
tu  mieszkańcom Wrocławia i 
uwolniła ich od kłopotów z pod 
pałką.

Tuwicz

U trzym ujem y „ciąg fa sa d 1

Rynek wrocławski w 1950
b ę d z ie  c a łk o w ic ie  o d b u d o w a n y

roku
Nie tak dawno, ' bo przed 

świętami, wyliczając zburzone 
obiekty na Rynku, postawiliś­
my pytanie, czy i kiedy Rynek 
wrocławski zostanie odbudowa­
ny. Wysunęliśmy równocześnie 
dezyderat, że przy odbudowie 
Rynku należało by raczej za­
chować jego dawny charakter.

Na Odpowiedź nie czekaliś­
my zbyt długo. Oto Miejski 
Urząd Planowania Przestrzen­
nego uchylił nam rąbek tajem­
nicy, />dnośnie planów, dotyczą 
cych Rynku. Przede wszystkim 
więc zasada ogólna — Rynek 
będzie odbudowany. Na wstę­
pie należy zaznaczyć, że od ro­
ku 1950 obowiązują w budow­
nictwie wrocławskim pewne 
przepisy, których w żaden spo­
sób nie da się pominąć. M. in. 
na uwagę zasługuje przepis; że 
w śródmieściu obowiązuje tzw. 
ciąg fasad, to znaczy, że przy 
remontach budynków muszą 
być zachowane dawne fasady. 
Przepis ten dotyczy szczegól­
nie głównych ulic śródmieścia. 
Rynek również podlega tym 
przepisom i budynki, które zo­
staną tu  wy remontowane odzy­
skają dawne fasady.

Od strony zachodniej Ryn­
ku odnowiony będzie budynek 
pod n r 4 (obok domu z gryfa­
mi). W tej części Rynku jest

NOTATNIK WROCŁAWSKI
(5  ZESPÓŁ POSELSKI przy 

KW PZPR we Wrocławiu podaje 
do wiadomości, że w czwartki każ 
dego tygodnia posłowie przyjmują
.gających ich interwencji. Godzi­
ny przyjęć od 16-tej do 18-tej w 
gmachu WK PZPR ul. Cybulskie­
go 3-8 pokój nr 37. tel. 33-74. 12
stycznia br. przyjmować będzie 
poseł Loga-Sowiński.

PO PRZERWIE SWIĄTECZ 
KEJ rozpoczynają się 14 bm. w 
klubie TPPR (Rynek 6 I p.) dalsze 
lekcje języka rosyjskiego dla Ist­
niejącego już kursu. Zapisy na 
nowy kurs przyjmuje administra­
tor klubu w godzinach między 
B.30 a 21. Lekcje nowej grupy roz 
poczną się 17 bm.

PLENARNE POSIEDZENIE 
JWfoj. Komitetu Obrońców Pokoju 
Odbędzie się 14 stycznia br. o

ZEBRANIE WYBORCZE do 
zarządu koła SD „Sępolno4* odbę­
dzie się 13 bm. o godz. 17-tej, w 
lokalu przy ul. Wróblewskiego 12.

PLENARNE POSIEDZENIE 
III Komisji Dzielnicowej odbędzie 
6lę 12 bm. o godz. 18-tej, w świet­
licy Z.M. przy ul. Zapolskiej 4.

WYJAZDY NA TANIE ZI­
MOWE POBYTY WCZASOWE or 
ganizuje wrocławski oddział Or­
bisu. Ośrodki wczasowe znajdują 
się w Zakopanem. Bukowinie, 
Szczyrku, Jeleśni, l Radziecho- 
wych. Wszelkich Informacji udzie 
la „Orbis", ul. Świerczewskiego 
*6.

f t  ZEBRANIE KONSTYTUCYJ­
NE Stow. Stenografów i Maszyni- 
stek odbędzie 15 bm. o godz. 11 w 
lokalu przy ul. M. Reja 45.

Q  SZKOLENIOWE ZEBRANIE 
kola SD przy Liceum Spółdziel­
czym (ul. Worcella 3) odbędzie
SlQ  11 BM.°ODBĘDZIE SIĘ w Ob 
serwatorlum Astronomicznym (Ko
ków Astronomii. Wykład p.t. „Pia 
nety górne" wygłosi P. Rybka. Po 
czątek o Sodz. 18-tej 

O  POLSKIE TO W. TATRZAŃ­
SKIE zmieniło adres przeprowa­
dzając się do gmachu zarządu 
wojew. ZMP przy ulicy Świdnic­
kiej (II p. pokój nr 11).

Q  50 KILOGRAMOWY WOREK 
Z MĄKĄ, który spadł z samocho­
du -na ulicy Parkowej jest do ode

zjum przy ulicy Parkowej.
O  KARTĘ PRZEJAZDOWĄ pra 

cowniczą do legitymacji hr 166.939 
można odebrać w naszej redakcji.

OGROMNE R02NICE TEM­
PERATURY między wschodnią 
częścią Polski a Śląskiem — wy- 
równują się. Wczoraj termometr 
we Wrocławiu opadł do 7 stopni 
poniżej zera. Wiatr potęgował u- 
czucle chłodu.

Q  ZARZĄD KOŁA SD im. Sta­
szica zawiadamia, że miesięczne
nie odbędzie się. O nowym termi­
nie posiedzenia Zartąd Koła zawia

W k r ó tc e  p ó jd z ie m y  n a  r y b k ę  
d o  P r o b śe r n i 1Vp 1

VT byłym lokalu gastronomicz­
nym „Oaza" na Rynku Nr 5 ot­
warta będzie wkrótce po 15 bm. 
Probiernia Nr 1 Państwowej Cen­
trali Rybnej.

Sądząc z oględzin na miejscu, 
nowy lokal urządzony będzie b. 
gustownie 1 nowocześnie, zaś ku­
chnia — na najwyższym poziomie

Konsumcja będzie przy stoli­
kach i przy barze. Kierownictwo 
Probierni spoczywa w rękach wy 
łrawnych fachowców. Cały zespół 
pracowników Probierni jest odpo 
wiednio dobrany, jest więc pew­
ność, że swoje  ̂ zadanie społeczne

gółu.________________________

W Probierni będą podawane 
wszelkie napoje alkoholowe oraz 
wina chłodzące 1 gorące. Będzie 
to pierwszy tego rodzaju zakład
wia. W Warszawie, Częstochowie, 
Bydgoszczy, Wałbrzychu i w ln-

biernie rybne cieszą się dużą frek 
wencją gości. (Y)

to jedyny gmach, wymagający 
renuntu.

Więcej budynków trzeba bę­
dzie odbudować na stronie po­
łudniowej. Kompleks między 
numerami 18 — 20 będzie od­
budowany w pierwotnej for­
mie, przy czym zostanie zacho­
wane wąskie przejście na ulicę 
Ofiar Oświęcimskich. Również 
odbudowane będą budynki w 
północnej części Rynku, niektó­
re zaś fasady zrekonstruuje

Wszystkie le prace przewi-

dziane są na okres sześciu lat, 
tak, że z końcem planu sze­
ścioletniego Rynek powróci do 
swej pierwotnej postaci.

Nie znaczy to, że odremonto­
wane budynki będą miały rów­
nież wewnątrz dawny charak­
ter. Przeciwnie, będą one od­
budowane w stylu nowoczes-

Ponadto w Rynku nie będzie 
mieszkań, a budynki będą słu­
żyły wyłącznie dla celów biu­
rowych.

Przy tej okazji zlikwidowa­

na zostanie dotychczasowa sa­
mowola budowlana, jak np. bu­
dowanie sklepów, które Zakłó­
cają architektoniczną całość 
Rynku i mącą jego zabytkowy 
charakter (przykładem choćby 
wzorcowy sklep mięsny).

Odbudowana będzie również 
środkowa część Rynku. W ten 
sposób po przeprowadzeniu za­
mierzonych prac, przy równo­
czesnym remoncie Ratusza — 
Rynek przybierze odpowiednią 
szatę i będzie pięknym doku­
mentem polskości Wrocławia.

T. T.

M R N  s tw ie rd z a :

Zaniedbania w szkolnictwie
trzeba wyrównać w ramach planu sześcioletniego

Wczorajsze posiedzenie 
MRN zwołano w celu uchwale 
nia 2-go dodatkowego budżetu

na rok 1949. Konieczność ta­
kiej uchwały motywowaliśmy 
w „Słowie". Budżet nie wywo-

Hallo  —  czy num er 2 2 -6 4 ?

Na razie 60 taksów ek
w  m arcu b ęd z ie  w ię c e j

Żalą się ostatnio mieszkańcy 
Wrocławia, że punkty postoju 
taksówek coraz częściej świe­
cą pustkami. Nikomu nie u- 
śmiecha się czekać pół godziny 
i więcej na taksówkę, z której 
w zasadzie korzysta się dla za­
oszczędzenia czasu,

Jest i druga bolączka. Ta­
ksówki mają postoje tylko w 
niewielu punktach m iasta: 
Dworzec Gł., Nadodrze, plac 
Solny i Grunwaldzki. Z cen­
trum można, dojechać do naj­
odleglejszych peryferii. Tra­
gicznie natomiast przedstawia 
się sprawa dojazdu z takich 
dzielnic jak Karłowice czy 
Krzyki do śródmieścia.

Żale Czytelników są słuszne, 
ale nie jesteśmy pewni, czy 
odpowiedzialność za obecny 
stan rzeczy ponosi tylko Sek­
cja Taksówkarzy.

Do 1 stycznia kursowało we 
Wrocławiu 140 wozów. Istnia­
ły  również poza głównymi 
punktami postojowymi dyżury

Rekord w PDT
Wrocławski PDT ma do zamoto-

świadczący o dalszymV szybkim
grudzień u.r. osiągnęły sumę 586
nie planu miesięcznego w 147 
proc. Jest to największy miesięcz
sce. Dzięki niemu wrocławski 
PDT wybił się na czoło wszyst­
kich Domów Towarowych. Jedno­
cześnie pobito własny rekord — 
gdyż obrót grudniowy był najwyż 
szy w 1949 roku. Wśród stoisk, 
które walnie przyczyniły się do o- 
siągnięcia zawrotnej sumy wybija 
ją się: cukiernicze 1 spożywcze, 
które obsłużyły 355.000 klientów. 
Ogółem w grudniu PDT obsłużył

W okresie świąt 1 Nowego Boku 
PDT przygotowało dla dzieci oko­
ło 40.000 paczek, estetycznie 1 „u- 
pominkowo" , zapakowanych. Upo-
kłady pracy.

postojowe na Sępolnie, Krzy­
kach, czy Karłowicach. Posto­
je, te były na ogół deficytowe 
(może dlatego, że nie zdążono 
ich odpowiednio spopularyzo-

Obecnie kursuje zaledwie 60 
taksówek z tego 40 w ciągu 
dnia i 20 w nocy. Ilość ta, dla 
rozległego Wrocławia jest sta­
nowczo nie wystarczająca.

Tajemnica nagłego zmniej­
szenia się ilości taksówek poleś- 
ga na tym, Że z nowym rokiem 
taksówkarze muszą odnawiać 
koncesje i przedstawiać swoje 
wozy do przeglądu techniczne­
go, ćo pociąga za sobą przepro 
wadzenie koniecznych remon­
tów, a co za tym idzie, wyco­
fanie pewnej ilości wozów z 
obiegu.

Do tego można się już było 
przygotować z końcem roku u- 
biegłego, niestety Wydziały Ru­
chu Drogowego przy Zarządzie 
Miejskim zwlekał aż do końca 
grudnia z udzieleniem informa 
cji w tej sprawie.

W efekcie komunikacja ta- 
ksówkowa w naszym mieście

Przewodniczący Sekcji Ta­
ksówkarzy we Wrocławiu ob. 
Stankiewicz zapewnia nas, że 
do marca br. będzie na chodzie 
150 taksówek i to „chodzących 
jak zegarek" oraz nie budzą­
cych swoim wyglądem zastrze­
żeń. Będą również wprowadzo­
ne dyżury taksówek w odległej 
szych dzielnicach miasta.

Z chwilą zainstalowania no­
wej centrali telefonicznej bę­
dzie można zamawiać taksów­
ki w kilku punktach miasta. 
Obecnie telefon posiada tylko 
postój przy pl. Solnym. Chcąc 
wezwać taksówkę należy dzwo­
nić pod numer 22-46. Opłaca 
się wówczas według licznika, 
prócz normalnego kursu rów­
nież i drogę przebytą od po­
stoju do miejsca z którego we­
zwano taksówkę, (w)

łał szerszej dyskusji, ale za to 
szeroko krytykowano plan in­
westycji na szkolnictwo.

Na ten cel przyznano wszy­
stkiego 375 mil. zł., gdy tym­
czasem potrzeby szkolnictwa 
obliczone są na 4 miliardy zł. 
Toteż nic dziwnego w takich 
y/arunkach w roku 1950 nie od 
da się do użytku żadnego gma 
chu szkolnego, choć wołania o 
szkoły odzywają się zewsząd 
m. in. z ul. Krakowskiej i ze 
Stabłowic.

Ciasnota w szkołach daje się 
już dotkliwie odczuwać, a tym 
czasem wiele budynków szkol 
nych zajęto na inne cele, jak 
np. dom przy ul. Nowowiej­
skiej 36, w którym urzęduje 
Miejski Wydział Zdrowia, 
gmach na Składowej i na Swo 
bodnej. Ale są i bardziej przy 
kre fakty, jak np.: budynek 
przy ul. Kłodzkiej, który na­
dawał się do remontu, przez­
naczono do... rozbiórki.

Krytykując te wszystkie błę 
dy i niedociągnięcia, podkreśla 
no na posiedzeniu MRN, że za 
równo wydział oświaty Zarżą 
du Miejsikego jak i komisja o- 
światowa MRN nie mogą posz 
czycić się większymi rezultata 
mi~w swoich pracach...

Jest nadzieja, że w ramach 
Planu Sześcioletniego zarówno 
zaniedbania w szkolnictwie, 
jak i w dziedzinie zagadnień 
kulturalnych będzie można wy

T e a try
TEATR WIELKI, ul. Swidnici 

23, godz. 19 „Moskiewski char*
SCENA KAMERALNA PTD (w ,
11 Teatru Żyd.), ul. Swldnici 
31, godz. 19 „Niemcy".

TEATR MŁODEGO WIDZA, u 
Rzeźnicza 12, godz. 17 „Nieziy 
kłe przygody Trawki". i :

W y staw y
„WYSTAWA MICKIEWICZOM 

SKA I PUSZKINOWSKA** 
warta codz. godz. 9—20, Muzemj 
Państwowe, PI. Wojewódzki. 

„POLSKA KSIĄŻKA DZIECIĘ 
CA" — Ossolineum, ul. Szewski 
37, otwarta codz. godz. 9—16. 

„WYSTAWA TEMATYCZNA", u| 
Ofiar Oświęcimskich 38 -  otwi 
ta codz. od godz. 11—18. 1

WYSTAWA GRAFIKI I RYSTJ 
KOW Wacława Breitera". ulic 
Świdnicka 28, otwarta codzie) 
nie godz. 10—18.

„WYSTAWA OPRAW KSIĄŻU 
dawnej 1 nowej 1 konkursowi 
wystawy Introligatorów wrocla 
skich" — ul. Szajnochy 10 1 s 
(Bibliot Uniwer.). Otwarta S-U

R e p e r t u a r  k in
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Świerczem 

skiego 67, „Pustelnia Parmei 
ska" (franc.), godz. 16, 18 1 20. 

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Bi : 
wa o Stalingrad" (radz.), goto

„WARSZAWA" — ul. Fredry « 
„Bogata narzeczona", (radz,) 1 |

„POLONIA" — ul. Żeromskiej 
53, „Cygański Tabor" (radz.), i  \

„PIONIER" — ul. Stalina 71, „0 
powieść o prawdziwym czjowii 

. ku" (radz.), godz. 15 1 17. Aktui
„TĘCZA" — ul Kościuszki 171 

„Pieśń Tajgi" (radz.), godz. 15,»

„FAMA" — Psie pole, B. Krzy 
woustego 286, „Gdzieś w Euro 
pie" (węg.), w czwartek, piątek 
sobotę 1 nledz. godż. 20. 

ŚWIETLICA FILMOWCOW, Sępi 
no, ul. Olszewskiego 58, godz. 1 
1 18 „Czapajew" (radz.), oraz* J 
datki oświatowe.
M ocne d y ż u ry  a p te k

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUJ 
GICZNEGO, dziś w Szipit. Woje 
wódzkim, ul. Wszystkich Sw. I 
(tel. 26-83).

Dzień studenta
STYPENDIA

TPMSW otrzymają w kwestur! t 
stypendia w nowej wysokości, p ■ 
25 bm. należy złożyć w Komis] 
Stypendialnej u rządzącej w kit- 
dym dziekanacie wypełnione 1.«

tyczące stanu majątkowego, wy­
pełniają obecnie tylko pierwsą 
stronę, oraz w części załącznik? 
wej — podają i potwierdzają wy 
nikł postępów w nauce. ^
mać w Wydz. Komisjach Kwali. 
fikacyjnych. Niestosowanie s!( 
do powyższego zarządzenia pociął 
nie za sobą wstrzymanie wyptatj

Yyióu/lmif o  naszym  m icbcia

Od gruzów do świetlic
Kiedy mowa o wzorowych 

świetlicach we Wrocławiu za­
raz pada nazwa „Energetyka1'. 
Rzeczywiście wzorowa i wspa­
niała ta świetlica przy ul. Ło­
wieckiej jest nie tylko impo­
nujących rozmiarów, ale rów­
nież poszczycić się może este­
tycznym urządzeniem. Akwa­
ria z rybami, zieleń w donicz­
kach, odpowiednie meble, skła­
dają się na wzorową całość. 
Człowiek pracy w takim loka­
lu może z przyjemnością w 
wolnych chwilach szukać kul­
turalnej rozrywki.

Uważam jednak, że w na­
szym mieście zbyt mało pod-

Uwaga Rodzice!
Szczepienia przeciwbłoni- 

cze dla dzieci do lat 10-ciu 
dokonywane są nie tylko we 
wszystkich ośrodliach zdro 
wia na terenie miasta, ale 
również w Miejskim Wy­
dziale Zdrowia przy ul. No 
wowiejskiej nr. 36 w godzi 
nach między 13,30 — 14,30.

Równocześnie przypomi­
namy, że ostateczny termin 
szc::epień upływa z dniem 
31 stycznia br.

C i a r n u  h r ń l  U t a r t e m u

W redakcji przyjmują: Sekretarz redakcji w godz. 11—13. Redaktor 
Naczelny w poniedziałki, środy 1 piątki 12—13. — Redakcja ręko­
pisów nie zwraca i za ogłoszenia nie odpowiada. r-1—10404

nosi się zalety innych równie! 
wzorowych świetlic. Są to ma­
łe wprawdzie, ale bardzo ży< 
wotne świetlice Związku Ęu* 
dowlanych. Cały Wrocław po* 
kryty jest doskonale zorgani* 
zowaną siecią tych właśnie 
małych świetlic, w których gro 
madzi się życie kulturalne pra 
cowników budowlanych.

Przede wszystkim wymienić 
należy świetlice przy ul. Świer­
czewskiego 43, Rynek 8 i Je* 
siennej 22 na Krzykach, które 
znane są ze swej aktywnościi 
Na specjalne podkreślenie za­
sługuje fakt, że w świetlicach 
tych gromadzą się ludzie bez­
pośrednio po ciężkiej pracy fi* 
zycznej. Są to np. sprzątaczki, 
które jeszcze niedawno, przęd 
miesiącem lub dwoma, były po 
mocnicami domowymi i układa 
ły swe życie zazwyczaj według 
kaprysów swej chlebodawczy® 
i inna służba techniczna, tai 
zwani „ludzie od gruzów".

Zespoły artystyczne przy 
świetlicach Zw. Budowlanych 
brały czynny udział w Festi* 
walu Sztuk Radzieckich. Lu­
dów® tańce Radzieckie w ich 
wykonaniu zyskały ogólne u- 
znanie podczas eliminacji 1 
zgromadzona publiczność w 1 
atrze Popularnym nagrodziły 
ich dorobek artystyczny hucz­
nymi oklaskami.

Wydział Kulturalno-Oświa? 
towy przy ORZZ we Wrocła* 
wiu projektuje zorganizowania 
w najbliższej przyszłości po­
dobnego Festiwalu Sztuk Pol*

Wydawca i <lruk Spółdz. Wydawn.-Ośw. „CZYTELNIK" Wrocław 
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N A P I S A Ł
I JUNOSZA CZOWSKl

Chyłkiem wnoszono paczki, za-1 
wierające niedozwoloną lekturę...

Ładowano do samochodów. Ty le 
miast czekało na to drukowane j

Nad ranem Joe wraca do domu. 
Manie nie przyznał się gdzie 

był. Po co ma się martwić?
Joe myśli o strajku powszech-

tajemnicze odezwy. P * i 
Przechodnie myślą, że to afisze, j

Redaktor Naczelny! STANISŁAW ZIEMAK Adres Redakcji 1 Wy 
dawnictwa: Wrocław, Oławska 10/11. Telefony: 27-54. 27-55, 24 96.
Oddział redakcji „Słowa Polskiego" w Opolu Rynek 10. tel. • 222

skwapliwie pochylają się i zbie­
ra*?...

— Strajk generalny!
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